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N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i  n a  
m a n e w r a c h .

Wojna w czasie pokoju, czyli wielkie manewry, 
jakie corocznie odbywają się jesienną porą we wszyst­
kich państwach Europy, aby zadokumentować, że 
każde z nich gotowe jest chwycić za broń, jeśliby 
tego zaszła potrzeba, nie mogą się nigdy obejść bez 
wypadków. Pociągają one nieraz za sobą kalectwo, 
albo nawet i utratę życia.

Tegoroczne zabawy rycerskie na ogół wypadły

Nieszczesliwe wypadki na manewrach: Zawalenie się mostu pontonowego podczas manewrów angielskich.

Nieszczęśliwe wypadki na m anewrach: Attachó 
niemiecki w Paryżu v. Winterfeld, który uległ kata­

strofie automobilowej na manewrach francuskich.

dość szczęśliwie, do wiadomości ogółu doszło za­
ledwie kilka wypadków, które jednak nie miały po­
ważniejszych następstw.

W  drodze z Tuluzy na pole manewrów armii 
francuzkiej uległ wypadkowi automobilowemu pod­
pułkownik Winterfeldt, niemiecki attachó wojskowy

w Paryżu. Doznał on bardzo ciężkich obrażeń cielesnych. 
Zamiast . kojącego ból plastra, obdarzył go za to 
prezydent Poincare krzyżem oficerskim francuskiej 
legii honorowej.

Druga katastrofa wydarzyła się podczas ma­
newrów angielskich.

Przez most pontonowy na Tamizie przesuwała 
się kolumna artyleryi. Z niewiadomej przyczyny 
załamał się pomost, a wóz z amunicyą, zaprzężony 
w cztery konie, wpadł w nurty wezbranej rzeki. 
Dzięki natychmiastowej pomocy konie wraz z za­
przęgiem wydobyto bez wypadku na brzeg.

W  o b r o n i e  k u p i e c t w a  
c h r  z e ś c i j  a ń s k i e g o .

Ciężkie położenie finansowe, spowodowane przez 
zawieruchę bałkańską, odbiło się także na kupiec- 
twie galicyjskiem, stwarzając bardzo trudne ekono­
miczne warunki. Wzrastające corafe bardziej podatki 
zagrażają wprost jego bytowi, zwłaszcza, że kredyt, 
wstrzymany przez trodności finansowe, także zaczął 
zawodzić.

Aby ratować się wobec groźnego położenia ku- 
piectwo nasze zaczęło przy pomocy swych organi- 
zacyi zawodowych wytężoną akcyę w obronie swych 
praw.

Pierwsi ruszyli się kupcy żydowscy, 
lali do Przemyśla wiec krajowy kupiectwa 
skiego. Obecnie zaś zjechali się we Lwowie 
chrześcijańscy. Obrady odbywały się przez dwa 
przy udziale stukilkudziesięciu delegatów z 
kraju.

W  pierwszy dzień obrad uczestnicy zjazdu ze­
brali się w sali ratuszowej. Powitał ich imieniem 
miasta Lwowa prez. Neuman, poczern imieniem ko­
mitetu zwołującego przemówił p. Halski. Imieniem 
Izby handlowej witał zjazd p. Boi. Lewicki, imie­
niem krakowskiej Kongregacyi kupieckiej p. A. Po­
rębski, oraz p. Adelman.

Referatów było sporo. „O polskości kupiectwa 
w mowie i piśmie“, mówił p. A. Kańczyński. „O or- 
ganizacyi kupieckiej14 p. Łobaczewski, „O popieraniu 
przemysłu krajowego14, dyr. Olszewski, wreszcie „o 
fachowem uzdolnieniu14 referował p. Schiller.

W drugim dniu zjazdu omawiano sprawę wy­
chowania uczniów na podstawie referatu p. Schil­
lera i zgodzono się, że należy zreformować zarówno
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W obronie knpiectwa chrześcijańskiego: Uczestnicy zjazdu krajowego kupców we Lwowie. (Fot. K. Skórski i L. Wilczyński, Lwów)


